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Numer zawiera 24 stron druku

CENA 60 GR.
Cena w Czechosłowacji Kc. 3-50 
P R 1 N T E D  f N P O L A N O
Opłata poczt, uiszczona gotówką

B9S7BH HBAl B I I I H I H I W ub. niedzielę wkroczył na Rynek krakowski król kurkowy ze swoim orszakiem. Na czele



WALKI W ODCINKU CASTELLON

BOŻE
CIAŁO

W
WARSZAWIE

Tegoroczną procesje Bożego Ciała 
(na zdjęciu) w W arszawie celebro­
wał ks. nuncjusz apostolski Mgr. 
Cortesi w towarzystwie kardynała 
Rakowskiego i biskupów Gawliny 
i Galla. Za baldachimem zw racała 
uwagą wielka ilość oficerów n a j­
rozmaitszych gatunków broni. P ro ­
cesja posuwała sie przy pieknej po­
godzie, wśród barwnych szpalerów 
chorągwi kościelnych z K atedry 
Św iętojańskiej po ulicach m iasta.

Ag. Fot. „Światowid".

W Y Ś C I G I  ! f  A S C O f .

Tradycyjne wyścigi w Ascot ściągają najw ytw orniejszą publiczność z całej An- 
glji, z rodziną królew ską na czele. Jest to bowiem nietylko em ocjonujący wyścig, 
ale także rewja mód i tualet. Na zdjęciu królew ska para angielska, udająca sie na 
wyścigi w wspaniałej karocy, w towarzystwie ks. K entu i hr. Harewood.

F o t,  W id e  W o rld  —  L o n d y n .

Na wybrzeżu Morza Bałtyckiego w Pom eranji kan­
clerz H itler dokonał przeglądu grupy szkolnych wojsk 
lotniczych w obecności naczelnego dowódcy sił lo tn i­
czych feldm arszałka Goeringa i adm irała Raeclera. 
W ćwiczeniach tych b ra ła  udział także a rty le rja  prze­
ciwlotnicza. Nasze zdjecie przedstaw ia kanclerza H i­
tlera obserwującego nalot „nieprzyjacielskiej eskadry" 
na lotnisko bronione przez arty lerją.

Keystone -  Berlin.

Zwycięskie wojska gen. Franco zdobyły ostatnio m ia­
sto Castellon, o tw ierając sobie temsamem drogę do W a­
lencji. W odcinku tym  toczą sie zaciąte walki, przecho­
dzące gwałtownością wszystko to, co sie dotychczas 
działo na froncie hiszpańskim. W rące gen. Franco 
wpadło kilka tysięcy jeńców i w ielka ilość rnaterjału 
wojennego. Na zdjąciu w ym arłe ulice m iasta Castellon.

Photo NYT — Paryż.



N IE  CZYN N IG D Y  WY MÓ WE K

c z y ń  n ig d y  w y m ó w e k  

pani pudrującej, 

m ilsza  perl m atow ość , 
n iż  rubin  św iecący ...

OTUARCIE mcmi DIIIZEIffll IHMOMM
w  WARSZAWIE.

P. P re zy d e n t  R. 
P. p odp isu je  ak t  
otwarcia  Muzeum.  

Fot. „Światowid".

M A R S Z A Ł E K  
ŚMIGŁY-RYDZ 
W TORUNIU.

W dniach 19 i '20 b. m. odbyły się 
w Toruniu wielkie uroczystości pod 
hasłem „Pomorze — A rm ji“, w któ­
rych wziął udział M arszałek Polski, 
Edward Śmigły-Rydz. W ram ach tych 
uroczystości dokonano poświęcenia 
12jtu sztandarów pułkowych, otwarcia 
Ośrodka Sportów Aeroklubu Pom or­
skiego i przekazano wojsku D ar Po­
morza w postaci sprzętu wojennego, 
wartości dwuch i pół miljonów złotych. 
Na zakończenie uroczystości 20.000 mło­
dzieży odegrało widowisko p. t. „Gryf 
w służbie Orła Białego".

Dnia 18 bm. wieczo­
rem odbyło się o tw ar­
cie nowego gmachu 
Muzeum Narodowego 
w W arszawie, na k tó­
re przybył P. P rezy­
dent R. P. i członko­
wie Rządu niemal w 
komplecie. Przemó­
wienie okolicznościo­
we wygłosił prez. S ta­
rzyński, — poczem 
P. Prezydent R. P. 
podpisał akt otwarcia 
Muzeum i zwiedził 
główniejsze sale. Do 
późnej nocy gmach 
Muzeum był w spania­
le oświetlony reflekto­
rami, odcinając się j a ­
skraw ą plam ą na tle 
ciemnego nieba.

Ogólny w id o k  Gmachu M uzeum N arodow ego w  W ar­
szaw ie  p rzy  Al. 3-ego Maja, obok  mostu  ks. Pon ia­

towskiego.

G W A R a N I U J c MY
peł n e  z a d o w o l e n ie  lub z w r o i

PIENIĘDZY

Marszalek  Śmi- Ks. b iskup  Ga-
g ły -R y d z  na lot- w lina  d okonu je
nisku w  Toruniu. pośw ięcen ia  jed ­

nego ze sz tan d a ­
rów  pu łko w ych .

KREM DO GOLENIA
PALMOLIVE

dostępny dla k a żd e g o !
O to  ważna w iadom ość, k tó ra  zain teresuje  każ­

dego m ężczyznę. W ierni sw ojej zasadzie daw ania 
konsum entow i najw yższej w artości za jego p ien ią­
dze, przeprow adziliśm y 2 0 ? —30% obniżkę ceny k re ­
mu do golenia Palm olive, obow iązującą już obecn ie.

Krem Palm olive wyrabiany na olejku o liw ko­
wym jes t najw ięcej sprzedaw anym  krem em  do go­
lenia na św iecie! Stały wzrost konsum cji — do ­
godne źródła zakupów — udoskonalen ia  labora­
to ry jne—um ożliw iły nam tę kolosalną zniżkę cen.

Jeżeli dotychczas nie zaznał Pan przyjem ności 
golenia się kremem Palm olive w yrabianym  na 

olejku oliw kow ym , pow inien Pan go  
teraz wypróbow ać.

DLA TYCH KTÓRZY WO L ą  
M Y D Ł O  DO G O L E N I A :

Słynne m ydło do golenia Palm olive, 
wyrabiane na olejku oliw kow ym  
i gliceryn ie  zapew nia d ługie m iesią­
ce luksusow ego golenia. Pam iętajcie: 
nam ydlenie pianą m ydła Palm olive 
'.mniejsza czas golenia o połowę.

N O W O Ś Ć : NORM AL- f f  
NA W IELKOŚĆ TYLKO J J  g p .



J g P P * ’'  P R Z E D  P R Z Y J A Z D E M
^̂ Auęidsluei Mmf HtMewskiej
W  n  r %  d a  d  v  ł  A

W czasie pobytu pa­
ry królewskiej w Pa­
ryżu wszystkie auta 
prywatne będą ozdo­
bione chorągiewkami 
o barwach angielskich.
W z z g s t k i e  z d j ę c i a  
A g. mP h oto  NYT** — P a ry ż .

\ *

Kamerdynerzy, k to  rz  y  A
będą usługiwać królowi. 
Stoją od lewej: Mr. Cor- 
net, J. Yiguier i Mr. Carrere

Przygotowywanie peruk dla 15 ka­
merdynerów, którzy usługiwać będą 

w czasie śniadania, jakie odbę- 
dzie się w Wersalu w Zwier- 

©11 ciadlanej Galerji.

<

Szoferzy przeznaczeni dla króla. Stoją od lewej: szofer rezerwowy Larralde 
szofer królewski Duthoit i Paul Rene, szofer auta królowej.

'n ia  28 bui. przybędzie do Paryża angielska 
para królewska. Ju ż  jednak obecnie czynione są 
gorączkowe przygotow ania, aby przyjęcie angiel­
skich suwerenów wypadło jak  najokazalej i za­
m anifestowało przyjaźń angielsko-francuską. P a r ­
lam ent na ten cel uchw alił bez dyskusji 25 mi- 
ljonów franków, sumę bardzo wielką, ale wyno­
szącą tylko jedną czw artą tego, co kosztowało 
przyjęcie kanclerza H itlera  we Włoszech.

Przedewszystkiem zwrócono jak  najbaczniejszą 
uwagę na zapewnienie gościom angielskim  bez­
pieczeństwa. W tym  celu zarządzono re jestracje  
wszystkich cudzoziemców, wydalono obcokrajow­
ców, nie m ających papierów w porządku, a domy, 
położone przy ulicach, przez k tóre orszak kró­
lewski przejeżdżać bedzie, poddano gruntow nej 
rewizji.

Przygotow ano cały sztab służby, przeznaczonej 
wyłącznie dla gości. Są wśród nich kucharze, szo­
ferzy, kam erdynerzy, pokojówki, dekoratorki, itd. 
Oczywiście każda z tych osób reprezentuje n a j­
wyższą klasę swego zawodu. A wiąc kam erdyne­
rzy Coi\uet i Y iguier są specjalistam i od obsługi 
w ania królów. Oddani już bowiem byli w swoim 
czasie do dyspozycji kró la włoskiego, kró la  egip­

skiego Fuada i króla rum uń­
skiego Ferdynanda, wywiązując 
się doskonale ze swoich obo­
wiązków. Także szofer Duthoit 
je s t m istrzem  w swoim fachu. Musi 
on nie tylko pewną reką prowadzić 
auto, ale także dawać pozór na wszyst­
ko, co sie dzieje na jezdni, aby nie po 
w tórzyła sie, broń Boże, tragedja m ar- 
sylska.

Dumna ze swej kuchni F rancja zmobilizo­
wała najlepszych swoich szefów, którzy przy­
go tu ją  menu śniadania w Galerji Zwierciadlanej 

W ersalu. Przewidzianych jest dziesięć dań 
a każde danie bedzie przyrządzał inny kucharz, 
wskazany przez prezesa Związku K ucharzy, Car- 
tona. Do dania „Chaud-froid“ sprowadzono spe­
cjalistę  z Londynu, oczywiście także Francuza.

Przed ułożeniem menu p. Colas, kierow nik naj 
wytworniejszego hotelu „Crillon", otrzym ał pole­
cenie udania sie do Londynu i odbycia konferen­
cji z mistrzem  dworu królewskiego i z szefem ku­
charzy królewskich, Francuzem  Roussinem. Z ze­
branych przez niego inform acyj wynika, że su-( 
wereni spożywają do śniadania przeważnie po tra­
wy z ja j, lubią kiełbaski smażone i cynaderki. 
Używają herbaty  tylko m arki „Ceylon“. Przepa-

Mr. Colas, 
sze f służby  

królewskiej, wy 
dający polecenia 

kucharzowi i poko­
jówce.

dają za kwiczołami. Przyrządzenia potraw  podjęła 
sie słynna restau rac ja  hotelu „Ritz“.

Wreszcie p. Colas przywiózł jeszcze jedną no­
winę z Londynu. Oto dla uniknięcia nieporozu­
mień przy rozwożeniu bagażu, kufry  św ity kró­
lewskiej bedą koloru czerwono-żółtego, pań dwo­
ru  niebiesko-żółtego, króla czerwonego, a królo­
wej niebieskiego.



Czy pragnie Sbni zachować jak 
najdłużej trwałą ćndułcujei ?

Należy przede wszystkim zwrócić się do dobrego, 
godnego zaufania fachowca, po drugie : pie-
ęgnować włosy, już znacznie wcześniej, niealka- 

licznym szamponem "Bez Mydła” Czarna główka, 
a będą się wtedy ładnie układać. Jest to bardzo 
ważne dla uzyskania dobrego wyniku przy trwałej 
ondulacji.
Natomiast po przeprowadzeniu trwałej ondulacji, 
mycie włosów tym niealkalicznym środkiem zacho­
wuje znacznie dłużej uczesanie i nadaje włosom 
piękny, naturalny połysk!
"Bez Mydła” jest do nabycia w 2-ch odmianach: 
do ciemnych i jasnych włosów!

«Jeżeli zależy Pani na czasie, można uzyskać piękne włosy w 
ciągu 3-ch minut, myjąc je  Suchym szamponem Czarna główka.

Szampon Czarna główka

W A R S Z A W A

PRZYJMUJE RELIKWJE
ŚW.

ANDRZEJA BOBOLI

Dnia 17 b. m  p r z y b y ły  do Warszauiy re l ik w je  św. A ndrze ja  Boboli p o ­
ciągiem z Poznania . P o  odpraw ien iu  m o d łó w  p rzez  ks. a rcyb isk u pa  Gal­
la k o le jarze  w yn ieś l i  trum nę (na  zd jęc iu )  p r z y  d źw ięk a c h  H ym n u  Na­
rodow ego. N astępnie  w  uroczys te j  p roces j i  p r zew iez io n o  trum nę na 
ryd w an ie  p rze z  ulice m iasta  do K a tedry .  Następnego dnia na placu  
Z a m k o w y m  p r z y  re l ik w jach  św ię tego  o d by ło  się nabożeńs tw o ,  w  czasie  
którego P. P re zyd en t  R. P. z łożyI  na trum nie , ja ko  uotum s w ó j  K rzy ż  
N iepod leg łośc iow y  z m ieczam i.  W p on iedza łek  trum nę przen ie ­

siono do  ka p licy  0 0 .  Jezu itów .  A g. r o t .  „ ś w ia to w id "

P. P rezyd en t  R. P. podczas  M szy  św. na Placu Z a m k o w y m ,  sk łada  na trum nie  
r re l ik w ja m i sw ó j  K r z y ż  N iepodległośc i z m ieczam i,  ja ko  uotum.

Ag. Fot. , ,Światowid* .

W p ie r w s zy m  rzędz ie  w  
orszaku za  trum ną k ro ­
czy l i  od p raw ej:  min. gen. 
K a sp rzyck i ,  w icep rem jer  
inż. K w ia tk o w sk i ,  Marsza­
lek  Ś m ig ły -R yd z ,  marsz.  
P rys to r  i w icem a rsza łek  

Schatzeł.
As!. Fot. „Św ia tow id".

....gdjp̂ m debla

N IE ulega wqtpliwości:
N I V E A  jest niezbędna do co ­
dziennej pielęgnacji cery i ciała. 
A dlaczego ? —bo jedynie N IV EA  
zawiera E U C E R Y T . N I V E A  nie 
tylko pielęgnuje i chroni skórę, 
ale zarazem  wzmacnia jq . 
Zaprawiona N I V E Ą  skóra jest 
odporna i nabiera zdrow ego  
i świeżego wyglqdu . N I V E A 
zapobiega bolesnemu oparzeniu  
słonecznemu i ułatwia szybkie i 
równomierne opalanie się .

Krem N IV E A  znajduje się w han­
dlu tylko w oryginalnych opako - 
waniach. Dobre i znane preparaty 
chętnie sq naśladowane - prze - 
strzegamy zatem przed nabywa­
niem kremu, sprzedawanego no 
wagę pod nazwq N IV EA .

Krem NlVEA od zł. 0,40 
Olejek NIVEA od zł 1. -

- 2.60 
3,50

P E B E C O  Spółka Akcyjna 
w Poznaniu



S A P I O Z A f R U C l E
N A  T 1 E  W Ą T R O B Y

S am o zatruc ie  byw a p rzy czy n ą  w ielu ' dolegliw ości (bóle a rtre ty czn e , łam an ie  w k o ­
ściach , bó le  głow y, w zdęcia, o d b ija n ia , bó le  w w ątro b ie , n iesm ak  w ustach , b ra k  
a p e ty tu , sw ędzen ie  sk ó ry , sk ło n n o ść  do  o b stru k c ji, p lam y  i w yrzu ty  n a  skórze, 
sk łonność  do  tycia , m dłości, języ k  o b łożony). T ru c izn y  w ew nętrzne , w y tw arza jące  
się  we w łasnym  organ in izm ie, zan ieczyszczają  k rew , niszczą o rgan izm  i p rzy sp ie ­
sza ją  s ta rość . W ą tro b a  i n e rk i są  o rg an am i, oczyszczającem i k rew  i soki u stro ju . 
20-letnie dośw iadczen ie  w ykazało , że z io ła lecznicze „C holek inaza" H. N iem ojew skiego, 
ja k o  żółcio -m oczopędne, są  n a tu ra ln y m  czynn ik iem , o d c iąża jący m  soki u s tro ju  od 
tru c izn  w łasnych . B ezp łatne  b ro szu ry  o trzy m ać  m ożna  w lab o ra to r ju m  fizjo logiczno- 
ehem icznem  „C ho lek inaza" H. N iem ojew skiego, W arszaw a, N ow y-Sw iat 5, o raz  
w a p te k ac h  i sk ład ach  ap teczn y ch  615

KU CZCI SWEGO KRÓLA

O krę ty  w o jen ne  oddaj<f 
salwę na cześć króla.

W szystkie  zd ję c ia  
K A R L S A N D E L S , Sztokholm

Król d z ięk u je  za owacje .  
O bok niego s to ją  następ ­
ca tronu Gustaw Adolf i 
książęta  W ilhelm  i G ustaw

K orow ód  aut udaje się na s tad jon  w śró d  w ie lo ty s ięczn ych  szpa le­
ró w  publiczności.

Drobne rolu, o wielka radość.

Cała Szwecja obcho­
dziła 80-lecie urodzin k ró ­
la Gustawa V. uroczy­
stościami, które miały 
charakter tnanifestacyj 
narodowych. Do Sztok­
holmu przybyły głowy 
państw  — Danji, F inlan- 
dji i Norwegji, oraz nie­
przebrane tłum y publicz­
ności, aby uczestniczyć 
w hołdzie, składanym  
Dostojnemu Jubilatow i.

Z rana król był obec­
ny na nabożeństwie, w 
czasie którego przemó­
wił do niego arcybiskup, 
następnie król na zam­
ku przyjął życzenia od 
rodziny i prem jera, któ-

K ról s z w e d z k i  Gustaw V, 
księżn iczka  Małgorzata,  
p ra w n u czka  kró la  i książę  
następca tronu Gustaw  
Adolf w  p o w oz ie  w  czasie  
pochodu po ulicach S z to k ­

holmu.

Nie trzeba czekać, aż p ie­
niądze na now y a p a ra t uzbie­
rasz, bo możesz go zaraz o- 
trzym ać. S tw orzyliśm y spe­
cjalny system  ra ta ln y , umoż­
liw iający  każdem u nabycie 
dobrego fo toapara tu . S tary  a- 
p a ra t możesz dać jgko w płatę.

Zażądaj — a bezpłatnie; o- 
trzym asz nasz po radn ik -ka ta- 
log P . 6. 6H

rO T O -O R E O E R , P o z n a ń  3

ry  zawiadomił go, że sto­
sownie do jego życzenia 
naród złożył dla uczcze­
nia swego władcy cztery 
i pół m iljona koron na 
walkę z chorobami.

W czasie przejazdu k ró­
la przez jezioro z zam­
ku do ratusza, gdzie 
władze miejskie wydały 
na jego cześć śniadanie, 
powitało go 10 okrętów 
wojennych i 75 jachtów. 
Kulm inacyjnym  punk­
tem uroczystości był 
hołd, złożony królowi 
na stadjonie, gdzie zja­
wiło się przeszło 50.000 
osób i 60 delegacyj orga- 
nizacyj społecznych. — 
Przemówienie wygłosił 
prof. dr. Forsell. W zru­
szony król dziękując za 
życzenia, wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje Szw ecja!“

Uroczystości zakończy­
ła rew ja wojska i obiad 
w ścisłein gronie rodzin-
nem.
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M iotacze kulą  ( siedzą  
od  lew e j) :  N oel (F ran ­
cja) ,  Gierutto i Praski;  
p ie r w s zy  od p ra w e j  K o ­
cot, k tó r y  rzucał m ło ­

tem.

W ub. sobotę i  niedzielę odbył się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny P olska—Francja , k tóry  zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 119.5 : 91:5. P o ­
lacy spisali się doskonale i osiągnęli szereg cennych zwy­
cięstw (m. in. dwa rekordy polskie w sztafecie 4X100 m 
42 sek. i w rzucie młotem). Najlepszym  wynikiem  było 
zwycięstwo nowej gwiazdy polskiego sportu Staniszew­
skiego na 1500 m, k tó ry  pokonał francuskiego olimpijczyka 
Goix w czasie, równym  wynikom Kusocińskiego.

Publiczności zebrała się na zawodach rekordowa ilość 
(po 8.000 w oba dni), k tóra z entuzjazmem w itała sukcesy 
Polaków. Zwycięstwo nad F ran c ją  udowodniło, że nale­
żymy bezsprzecznie do pierwszej klasy światowej w lek­
kiej atletyce.

■ W

Zasłona w y g r y w a  bieg na 100 m  p rzed  S to lzem , Des- 
sus i T ro janow sk im .

Po goleniu: SCWfrRIĆ

TAB.R.
Skin slf lit taszczy • nie zaognia • nie pręży • nie ulega zakażeniu

MECZ LEKKOAILEirCZMy
PO LSKA -FRA N CJA

R eprezen tac ja  lek ko a t­
le tyczn a  Francji na 
d w orcu  G łów n ym  w  

W arszaw ie .

S tan iszew sk i  w y g r y w a  bieg na 1500 m  p rze d  Leicht- 
n am em  (F rancja).

ZDJĘCIA AGENCJI FOT. „ Ś W IA T O W ID "
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m am uiiŁ

G ierm kow ie  i halabardnicy  z orszaku  króla  ku rkow ego .

ZDJĘCIA A G EN CJI FOT. „ŚW IATO W ID"

Król k u rk o w y  u> o toczeniu  
B ractw a i s ta rszy zn y  cecho­
w e j  w k ra cza  na R yn ek  k ra ­

k ow sk i.

F ragment „W ese la  K r a k o w ­
skiego", w ido w iska  regional­
nego, odegranego w  Barba­

kanie.

K o ro w ó d  u czn iów  Aka­
dem j i  S z tu k  P ięknych  
po w ejśc iu  do  Barba­

kanu.

T radycy jna  uroczys tość  W ia n k ó w  na W iśle  o d b y ła  się 
w  K rako w ie  dnia  18 b. m.

W,  .  ub. tydzień odbył się w Krakow ie szereg imprez 
artystycznych i obchodów, k tóre wchodziły w skład 
„Diii Krakowa". Na pierwszem miejscu wymienić na­
leży pochód B ractw a Kurkowego z B arbakanu i złoże- 
nie hołdu m iastu obok Wieży Ratuszowej. Czoło tego 
pochodu stanowili jeźdźcy w stro jach historycznych, 
jak  husarzy i ra jta rzy  w swych bajecznie kolorowych 
m undurach. Za nimi kroczyli giermkowie. K ról k u rko ­
wy dyr. Polaczek-Kornecki niósł historycznego kura, 
ofiarowanego Bractwu przez króla Zygm unta Augusta.

Na Rynku król kurkowy wygłosił przemówienie, po- 
czem odpowiedział mu prez. m iasta dr. Kaplicki.

Z widowisk regionalnych ogromnie podobało się „W e- 
sele K rakow skie" odegrane w Barbakanie, gdzie w y­
stępował także zespół górali sądeckich.

W sobotę cały Kraków pospieszył nad W isłę, aby 
wziąć udział w obchodzie Wianków,, k tóry  rozpoczął 
się efektowną defiladą łodzi „Sokoła , oraz towarzystw 
sportowych. Po zapadnięciu zmroku na niebie pojawiły 
się pasm a świateł reflektorów, krzyżujących się niby 
szpady na tle ciemnego nieba, następnie zaś strzeliły 
w górę ognie sztuczne i rakiety.

Pokazano także model ścigacza morskiego z dykty, 
zbierając przytem  składki na budowę prawdziwego y.e 
stali, jako Daru K rakow a. .

Uczniowie Akadem ji Sztuk Pięknych zawsze pełni 
pomysłów i inwencyj, urządzili pochód po ulicach K ra ­
kowa, bawiąc swoim groteskowym  wyglądem publicz­
ność. M. in. zjaw ili się oni przed w ystaw ą swych obra­
zów na świeżem powietrzu obok B ram y F lorjaóskiej, 
zachęcając przechodniów do kupna swych m alatur.

A już najw ięcej podobał się wszystkim Lajkonik, któ­
ry  w oktawę Bożego Ciała harcow ał od klasztoru N or­
bertanek na Zwierzyńcu aż po Rynek, rozdzielając razy 
swą pałką na prawo i na lewo, tańcząc niestrudzenie 
i w stępując po drodze do różnych gospód na poczęstu­
nek.

L ajkonik  w  chwili w yru szen ia  z p od  k lasztoru  N orberta­
nek na Z w ierzyńcu .

m m m m m m
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J U B I L E U S Z
Z N A K O M I T E G O  P R A W N I K A

W tych dniach odbyło sie w Krakowie doroczne Publiczne W alne Posiedzenie Polskiej Aka- W  ub. sobotę Wszechnica Jag iellońska uczciła 4()-lecie 
denjji Umiejętności, k tóre rozpoczęło sie przemówieniem prezesa prof. S tanisław a Wróblew- pracy naukowej i obywatelskiej prof. d ra  Stanisław a
skiego. Następnie sprawozdanie za rok ubiegły złożył sekretarz prof. Stanisław  Kutrzeba, Kutrzeby, b. rek tora U. J . i sekretarza generalnego Pol-
omawiając szeroko sprawę kopca K rakusa, Encyklopedji Polskiej, funduszów Akadem ji skiej A kadem ji Umiejętności, wręczając mu dyplom dok-
i fundaeyj, oraz ogłaszając nazwiska laureatów . Na zdjęciu goście oficjalni na posiedzeniu to ra  filozofji honoris causa, oraz Ksiege Zbiorową, za-
P. A. U. Siedzą w pierwszym rządzie od lewej: ks. in fu ła t Kulinowski, prez. dr K aplicki, w ierająeą kilkadziesiąt prac historycznych. Na zdjęciu
płk. Witożeniec, nacz. Żółkiewiez, ks. M etropolita Sapieha, wicemin. W. R. i O. P. Aleksandro- Ju b ila t (po lewej) odbierający ksiege z rąk  prof. Konop-
wicz i inni. W kole prezes prof. St. Wróblewski, w ygłaszający przemówienie. a k. fot. „św iatow id". czyńskiego. Ag. fot. ...światowid".

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚWIĘTEGO POKAZ R A M I C T U I A  PRZECIWLOTNICZEGO Ul UIEłNOUICU
L  UHAaJI rU W nU lU  UU rU L ohl
RELIKHI ŚW. ANDRZEJA ROBOLI

W zó r f o r m u la rz a ,  n a  k tó ry m  b ę d ą  u d z ie la n e  s p e c ja ln e  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a  O jca  Ś w ię te g o . N a  f o r m u la rz u  j e s t  fo tografja  
Ojca świętego i wizerunek Św. A ndrzeja Boboli. F o r m u la rz  
będ z ie  s p e c ja ln ie  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  w  trz e c h  k o lo ra c h .

K o sz t fo r m u la rz a  b ło g o s ła w ie ń s tw a  w y n o s i łą c z n ie  z p rz e ­
s y łk ą  z ł 6.—

B ło g o s ła w ie ń s tw a  te  s ą  d o s tę p n e  d la  w sz y s tk ic h  K a to l i ­
ków'. W  o p ła c ie  za  b ło g o s ła w ie ń s tw o  z a w a r ta  j e s t  ofiara na 
pokrycie kosztów kanonizacji Św. Andrzoja Boboli, o ra z  
ofiara na budową Świątyni w W a rsz a w ie  p od  w ezw an ie m  
Św . A n d rz e ja  R oboli.

SK->c«łŁ

Z a p isy  n a le ż y  k ie ro w a ć  do K o m ite tu  w  W a rsz a w ie ,  Ś-to  
J a ń s k a  15, w p ła c a ją c  je d n o c z e ś n ie  n a  k o n to  P . K . O. N r .  468 
K s. J a n a  R o s tw o ro w s k ie g o  k w o tę  z ł 6.—  i z a z n a c z a ją c  n a  
p rz e k a z ie  P K O  b a rd z o  c zy te ln ie  n a zw isk o , im ię  i  a d re s ,  po d  
k tó ry  b ło g o s ła w ie ń s tw o  m a  b y ć  p rz e s ła n e .

B lo g s ła w ie ń s tw a  te g o  ty p u  s ą  specjalnie wydrukowane 
z okazji przewiezienia re lik w ji Św. A ndrzeja Boboli do Polski, 
p rz y o z em  n a le ż y  z az n a c zy ć , iż  s ą  o n e  w y k o n a n e  w  o g ra n ic z o ­
n e j  ilo śo i.

W sz y sc y  P o la c y -K a to iic y  w in .i i  u c z c ić  te n  r a d o s n y  d la  
n a s  m o m e n t p rz e z  n a b y c ie  b ło g o s ła w ie ń s tw a  i  p rz y c z y n ić  s ię  
w te n  sp o só b  do  w z n ie s ie n ia  w  n a sz e j S to l ic y  Ś w ią ty n i  Ś w ię ­
te g o  M ęc z en n ik a , w  k tó r e j  sp o cz n ą  J e g o  re lik w je .

Za K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  P rz e w ie z ie n ia  d o  P o ls k i R e l i ­
k w ii  Św. A n d rz e ja  B o b o li, W a rs z a w a , Ś -to  J a ń s k a  15.

Ks. Jan Rostworowski T . J.

Z okazji 10-lecia istn ien ia Polskiego Czerwonego Krzyża w Wełuowcu na Śląsku urządzono e 
towny pokaz ratow nictw a przeciwlotniczego, który z zainteresowaniem śledziły olbrzymie tłum y 
bliczności. Pokaz obejmował odkażanie terenów zaiperytowanych, gaszenie pożarów, 
bombami zapalającem i, oraz udzielanie pierwszej pomocy przy zatruciu gazami (ua

A g. F o t,

jC K  M u r n  ty

najpokorniej upadając de S  tup U usjej 
I Lpmobinrośabtagą o fttOjjosfawwńMu)©

Hpostolskie ? odpustom ^upetnym nagodprie 
śmierci.nawet i wtedy. gdy. nie mogąc się 
wyspowiada.: i przyjąć K omur\ji Swietej. 
skrus? ?an)c)u> ustami lub sercem 
Q ajsunęts}* I  mię 3  t?us * * + * +



CHINY
P ragnąc powstrzym ać ofensywą japońską, rozw ijającą sią w kierunku po 

łudniowym od Suczau i Czengczau, Chińczycy^ przerw ali wał na Rzece Żółtej, 
powodując ka tastro fa ln y  wylew wody. W  krótkim  czpsie powódź zalała ol­
brzymie obszary, powodując zastój w operacjach wojennych i śm ierć dzie­
siątek tysiący ludzi. S tan  wody podnosił sią z godziny na godziną, ponieważ 
równocześnie zaeząły padać deszcze, pod wpływem których Rzeka Żółta roz­
lała sią na szerokość 50 kilometrów. N ajbardziej zagrożone jest m iasto Kai- 
feng, leżące na poziomie o 6 m etrów niższym od kory ta  Rzeki Żółtej.

Na terenie powodziowym rozgryw ają sią dantejskie sceny. Głód dziesiąt­
kuje ludność, sroży sią cholera, wybuchła epidemja tyfusu. W obliczu tych 
wypadków um ilkły naw et arm aty, a „Miądzynarodowy K om itet dla ra tow a­
nia głodujących w Chinach" oblicza, że w najbliższej przyszłości bądzie m u­
siał obsłużyć 20 m iljonów ludzi.

Dachi/ d o m ó w , s terczące nad falami  
w ezbran e j  R zek i Żółtej.

P re s s e -P h o to , B e r lin .

Ks. Chichibu, brat cesarza  japońskiego , na in spek c ji  na froncie.
W id e -W o rld  P h o to s , L o n d y n .

B ezm iar w ó d  R ze k i  Żółtej,  roz lanych  
na dz ies ią tk i  k i lom etró w .  Zdjęc ie  z ae­
roplanu.  A B gocinted P r e s s  —  B e r lin .

7la  kawalerskim
O ddzia ły  japońskie ,  w kracza ją ce  do zd o ­

bytego  miasta  Suczau.
Scherl — Berlin.

B ezn adzie jn e  p ró b y  ucieczk i z  za lanych  
obszarów .

W id e  W o rld  P h o to s , L o n d y n .

s ą o s p o d a r & t w i e

można leż odżywiać sią higienicznie. 
Nie w ym aga  to an i dużo czasu ani 
zachodu. Poprostu w sypać  3 łyżeczki 
O y o m a lly n y  do szklanki ciepłego 
m leka, ocukrzyć. zam ieszać i pełno­
wartościowy sm aczny napój odżyw­
czy n a  śn iadanie  już jest gotowy.
Bez gotow ania — kosztem 10 groszy.
I to napój, który czyni organizm sil- 

i odpornym  i jest praw dziw ym
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ZJAZD ABIlURJEMtilll PĄTNICY SPIESZĄ  
s a n o c k i c h  DO C H U S T E K

W Sanoku odbył sią zjazd abi- 
turjentów  gim nazjalnych w 50-tą 
rocznice pierwszej m atury, który  
zgromadził liczne grono wycho­
wanków tego zakładu. Na zdjęciu 
moment w bijania gwozdzi przez 
delegatów poszczególnych roczni­
ków do sztandaru, ofiarowanego 
młodzieży przez abiturjentów , 
którzy w ciągu 50 la t zdawali m a­
turę w tem gim nazjum . Na prawo 
przewodniczący kom itetu zjazdo­
wego, dyr. Franciszek Słuszkie- 
wicz.

Fot. Gottdonlc — Sa:n»k.

Śp. Stanisław Car, marszałek Sejmu.

W ub. sobotą zm arł ś. p. S tan isław  Car, m ar­
szałek Sejm u R. P. Urodził sią on w 1882 roku 
w W arszaw ie i po ukończeniu studjów  praw ni­
czych poświecił sią adwokaturze. Od g rudnia 1918 
do 1923 r. był szefem K ancelarji Cyw. Naczelnika 
Państw a. Jako  oehotnik-ułan brał udział w w oj­
nie w 1920 roku w dywizji gen. Żeligowskiego. 
W 1925 r. obejm uje stanowisko p rokurato ra  Sądu 
Najwyższego. Zkolei zostaje m inistrem  Spraw ie­
dliwości. W ybrany posłem na Sejm w 1930 r. p ia­
stuje godność wicemarszałka, po nowych zaś wy­
borach w 1935 r. zostaje w ybrany m arszałkiem . 
Był jednym  z głównych twórców K onstytucji 
kwietniowej. Z d ję c ia  A g . Fiot. „ Ś w ia to w id " .

Pogrzeb ś. p. m arszałka C ara odbył sią we wtorek przed południem. Po nabożeństwie w K ate­
drze św. Jana , w którem  wziął udział P. Prezydent R. P., M arszałek Śmigły-Rydz i członkowie 
Rządu z prem jerem  Składkowskim  na czele, ruszył kondukt pogrzebowy na cm entarz Powąz­
kowski. K ondukt prowadził ks. bisk. Gawlina. N aPlacu T eatralnym  pożegnał Zmarłego imieniem 
m iasta prez. S tarzyński, nad o tw artą  zaś m ogiłą m arszałek P ry s to r (na zdjąciu), gen. Żeligowski 
i płk. Sławek. P. P rezydent R. P. udekorował trum ną ś. p. marsz. C ara orderem  Białego Orła.

NOWY
MARSZAlElf

SEJMU

Na posiedzeniu Sejmu w ub. środą no­
wym m arszałkiem  został w ybrany poseł 
W alery Sławek, k tóry  wielokrotnie p iasto ­
wał stanowisko prem jera i należał do n a j­
bliższych współpracowników M arszałka 
Piłsudskiego, w jego pracy niepodległo­
ściowej, w Legjonach i w wolnej Polsce. 
Zdjącie nasze jest fragm entem  portretu  
Norłdina.

Płk. Walery Sławek, nowy marszałek Sejmu.

Od kilku tygodni obok figury  M atki Boskiej 
w kolonji Chustki pod Szydłowcem grom adzą sią 
tłum y pobożnych, aby zobaczyć krwawe plam y na 
tw arzy M atki Zbawiciela, k tóre w ystąpiły po ude­
rzeniu kamieniem przez bezbożnika. Na reprodu- 
kowanem przez nas zdjęciu widać trzy krwawe 
plamy, jedna biegnie od czoła pod ucho, druga 
znajduje sią przy powiece, a trzecia pod okiem. 
W ładze kościelne wdały sią w tą sprawą i badają 
ją  dokładnie.
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S u k ie n k i  małych dziewczynek nie ulegają na 
szczęście częstym zmianom mody, trzym ając sią 
mniej wiecej podobnych krojów  z roku na rok. 
Częściej zm ieniają sie m aterja ly  do ich wyko­
nania, w zakres których weszły z chw ilą ich pota­
nienia, także i jedwabie sztuczne. Sukienki z nich 
wykonane są lekkie i odznaczają sie miłym po­
łyskiem, na tle którego kolory uw ydatniają sie 
bardzo żywo i soczyście. Sukienka taka nie wy­
m aga już żadnego innego przybrania, jak  tylko 
białego kołnierzyka pikowego i manszecików lub 
do strojniejszego w ystąpienia — kołnierzyka z ko­
ronki.

dnie. Na chłodniejsze dni przyda sie do niej weł­
niana kamizelka, co przy jednej parze mocnych 
spodenek płóciennych w ystarczy na całe lato, 
oszczędzając wełniane ubranka miejskie.

S karpetki lub krótkie pończoszki ustępują m iej­
sca w czasie upalnych dni bosym nóżkom, co jest 
najzdrowsze dla dzieciarni, k tó rą latem  trzeba ko­
niecznie hartow ać na wolnem powietrzu, ułatw ia­
jąc dostęp słońca i powietrza do jak  największej 
powierzchni ciała. W rócą potem w m ury szkoły 
z zapasam i sił i zdrowia na długie miesiące je ­
sieni i zimy w mieście. Zet.

S z tu c zn y  je d w a b  w  kilka  
odcien i c ze r w o n e j  k ra ty  
z b ia łym  k o łn ie rzyk iem  
oraz wełn iana  sukienka  
z k o łn ie rzy k ie m  w  pask i  

i takąż  w yp u s tk ą .

wtmsmimwmiwmmmmmnmaiumL
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D wie su k ien k i z ta f ty  
u> kratę ,  k tó ra  je s t  bardzo  
p ra k tyc zn a  dla  m ałych

dz iew czyn ek .

P łóc icn ko  cotcle  w  nieb ie­
skie  paski,  to ś l iczna su­
k ien ka  5-letniej d z ie w ­

czynk i .

•iukienki w zo ro w a n e  na 
lu do w ych  m o tyw a c h  z  k o ­
szu lk a m i i far tuszkam i  

z batystu.

K rój sukienki dla dziewczynek jest bardzo 
skrom ny i przez to najodpowiedniejszy dla tego 
wieku. Karczek, od którego spływa sukienka 
w zmarszczkach lub fałdzikach, jest najczęściej 
spotykany. Rzadziej zastępuję go bluzeczka 
z przypinaną spódniczką lub spódniczka na szel­
kach z bluzeczką pod spodem. Do zabawy najlep­
sze usługi oddają dla najmłodszych pociech su­
kienki z majteczkami.

Dla chłopczyków stanowi lato sezon barwnych 
koszulek sportowych, w których czują sie najle­
piej. T aka koszulka jes t w prost uniwersalna. — 
Pierze sie łatwo i zawsze wygląda świeżo i schlu-
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KRÓL KURKOWY 
ZE ŻNINA.

f

w
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»« R A R P .  d ' O R l E N T "  (  R . O S T R O W S K I )  S P. A K C .

Joan B londcll

Ćw i c z e n i a  s p o r t o w e
na o tw artym  pow ietrzu  i kąpiele słoneczne są bardzo p rzy ­
jem ne, nie należy jednak  zapom inać o ochronie skóry  przed 
oparzeniem  i piegam i, przez codziennie stosow anie

2  K R C I * I Ó t t  P O N D  S
P rzed  w yjściem  z dom u i od czasu do czasu w  ciągu 

dnia, należy użyć Pond’s Vanishing Cream’u (V nietlusty). 
Krem  ten wzm acnia tk an k i skóry., zapobiega jej w ysycha­
niu i szorstkości, stanow i idealny podkład pod puder.

W ieczorem lekki m asaż Pond*s Cold CrcanTem. Krem 
ten (C półtłusty) usuw a z porów  skóry  wszelkie nieczysto­
ści, udelikatn ia  i odm ładza skórę.

Puder Pond’s w 5 odcieniach: Rachel 1 i 2, Naturelle, 
Peche i Brunette, jest niezwykle cienki, subtelnie perfu ­
m ow any i doskonale przylega do tw arzy . >.

......................................................  3 1
Próbki 2-chh remów i 5-eiu odcieni pudru otrzymać można po nade­
słaniu znaczka pocztowego za 15 gr. na koszty przesyłki p n u  
D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, W arszawa, Al. Jerozo lim sk a  41
N azw isko............................................... , ..... ....................................................
Adrea ......................................................   8 1 3

„P o ls k a  m ocarstw ow a  — je d y n ie  na 
sk rzyd ła ch ".

Dzielne lotniczki.

Długie rzęsy Grety Garbo, bujne włosy 
daje „SUPER-KREr. Słoik 3.80 gr.
Wysyła Laborat.*Kosmet.|U. Stępniewskiej Stanisławów.

PRZTSZLY 
N A SZ Y C H BIEŻNI

PIJE

W OGRODZIE
O d u rza ją c a  woń k w ia tó w . . .  

A  wśród nich  najcudniejszym  
jest unoszący sią  w pow ietrzu  
za p ach  L a w e n d y  Y a r d l e y a ,  
którą uperfum ow ana jest Pani...

Subtelnym  zap ach e m  tych sa­
m ych perfum  p rze ­
pojona jest de likatn a  
piana m ydła law en­
dow ego Y a r d le y a .

L A V A  N  D E

W ladze skarbowe w Żninie i w Poznaniu m ają 
tw ardy orzech do zgryzienia. Oto bowiem król 
kurkowy ze Żnina p. Józef Jagodzki, opierając 
się na przywileju kró la Ja n a  III , z dnia 20 g ru ­
dnia 1688 r., k tóry  każdorazowego kró la kurko­
wego w Żninie zwolnił po wieczne czasy od p ła­
cenia podatków, odmówił płacenia podatków za 
okres, gdy piastował godność króla kurkowego. 
Urząd Skarbowy w Żninie nie przychylił się do 
tego_ punktu  widzenia, wobee czego p. Jagodzki 
wniósł skargę do T rybunału  A dm inistracyjnego, 
k tó ry  wskazał na Izbę Skarbow ą w Poznaniu, 
jako na instancję odwoławczą. Spraw a więc dotąd 
nie jes t roztrzygnięta i będzie się z pewnością 
długo jeszcze wlokła, gdyż król kurkow y ze Żni­
na zamierza bronić swoich praw.

Na boisku Pogoni we Lwowie odbył się s ta rt 
sześciu balonów wolnych do pierwszych k ra jo ­
wych Zawodów Balonowych w Polsce. Załogę ba­
lonu „Syrena“ stanow iły panie: W ajtulam isówna 
i Szczecińska (na zdjęciu), k tóre wylądowały we 
wsi W ygoda koło Zaleszczyk.

Foł. P o l  — Z aleszczyk i*

Niezwykle przyjemne wywczasy oczekujq was w której­
kolwiek z miejscowości położonych na wybrzeżu

RIVIERA DI RIMINI (Italia)
22 km plaży o delikatnym, złocistym piasku. Organi­
zacja hotelowa doskonała. Ceny zastosowane do wszel­
kich możliwości. Wspaniałe urządzenia sportowe. Ceny 
w pensjonatach, w zależności od większego lub mniej­
szego nasilenia sezonu kształtujg się w następujących 
granicach:
GRAND HOTEL Li
GRAND HOTEL SAVOIA  
HOTEL VITTORIA 
HOTEL DEL PARCO  
HOTEL RMERA 
& DEPENDANCE

VILLA ROSA  
HOTEL VILLA

AMATI-COMMERCIO 
HOTEL STELLA POLARE 
PENSIONE VILLA MARIA
I n i o r m a c i  • :  A Z 1 E N D A  D I S O G G I O R N O  d i  R I M I N I ;

G R U P O  A L B E R G H I  d i  R I M I N I ;  
E. N . I. T. p rzy Am ba s a d z i .  Król. Italji, W arszaw a,  Plac Dąbrowskiego 6.

49/76 (Bony Hotelowe A)
40/55 tt B)
40/60 tt B)
3 24 5 tt C)
32 48 tt C)

27/42 tt D)

27/42 tt D)
27/40 tt D)
32/49 tt C)

S u b t e ln y ,  n i e w i d o c z n i *  
p r z y l e g a j ą c y ,  n a d a j q c y  
c e r z e  t o n  w ł a ś c i w e !  
k a r n a c j i ,  n i e s z k o d l iw y ,  
r o ś l i n n y ,  z c z q * t « -  

e b u l k i  I i 111

i n i c z e m  n ie z a s t q p io n y  

ś r o d e k  u p i * ł < s z a n ' 
c e r y  w  s p o s ó  

p r a w d  z i w^ i  

d y s t
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JOAN
WOODBURY
artystka amery= 
kańska w roli 
łakom ej poko= 

jówki.
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Maurycy Dekobra w nowej roli.

J e n e ra ln e j  1 N j  R e p re z e n ta c j i

lepszym środkiem  ekspresji. Oczywiście nie za­
niedbuje przytem  powieści, ale swoje najukochań­
sze „dzieci duchowe" pragnę sam sfilmować!

— Zamierza pan wiec nie tylko pisać scenarju- 
sze i nie tylko produkować, ale również i reży­
serow ać1?

— Tak jest. Bede kierow ał realizacją film u „Me- 
teore 39“. Do tego obrazu napisałem specjalny 
scenarjusz, pom yślany jedynie dla filmu, k tóry  
nie ukaże sie wogóle w druku. Nie jestem  oczy­
wiście całkowicie obeznany z techniką filmową, 
bede miał wiec dokoła siebie sztab techników, 
ale właściwym realizatorem  bede ja  sam, tak 
jak  Pagnol, czy Mirandę.

— Podobno zawarł pan spółkę z wielkim akto­
rem Sessue H ayakaw ą; czy to prawda?

— Mniej więcej. Trzy la ta  temu odnalazłem go 
w Tokio, gdzie pracował w tam tejszym  teatrze 
i filmie. Mówiliśmy wtedy o możliwościach 
współpracy. H ayakaw a zgodził sie przyjechać do

Paryża, aby zagrać w film ie „Y oshiwara" podług 
mojej powieści. Teraz zaaklim atyzow ał sie tu ta j 
i nadal chetnie z sobą współpracujem y.

— A jak i jes t tem at „Meteora"?
— Reakcje duchowe grupy  Ludzi w chwili, kie­

dy dow iadują sie, że m eteor zdruzgocze ziemię. 
Nie jes t moim zamiarem  ukazywanie dantejskich 
scen i walących sie gmachów, bo to dzisiaj każdy 
może zrobić za pomocą makiety. Za 30 miljonów 
możnaby chyba podpalić prawdziwą wieże Eiffla! 
Myślę, że minęły już czasy, kiedy takie „cuda" 
imponowały publiczności. Znacznie ciekawsze są 
wewnętrzne reakcje osobnika, k tóry  w poniedzia­
łek rano dowiaduje sie, że w środę wieczór prze­
stanie istnieć. Cała akcja film u rozgrywa sie 
w łaśnie w ciągu 48 godzin. P rzy  dialogach współ­
pracuje ze m ną Steve Passeur, k tóry  tyle razy 
współpracował z Ablem Gance‘m. Mam nadzieje, 
że zrobimy coś ciekawego.

KAROL FORD.

„WIĘZIENIE BEZ K R A T .

Sceny z c iekaw ego fi lm u  
francuskiego  p. t. „ W ię ­
zienie bez kra t ' , o k tó r y m  
już  in fo rm o w a l iśm y  na­
szych  j C zy te ln ik ó w . Jest  
to jed n o  z a rc y d z ie ł  k i ­
n em atograf j i  francuskie j ,  
św ie tne  tak  p o d  w zg lędem  
doboru  tem atu ,  ja k  i ro z ­
w iązan ia  p rob lem u , w  nim  

zaw artego .
F o t, „ P A T R IA  - F IL M " .

Kółko do kółka
—  ś r u b k a  d o  ś ru b k i  d o p a s o w a n e  z n a jw ię k s z ą  d o ­
k ła d n o ś c ią  —  ta k  p o w s ta ła  p ie rw sz a  k a m e ra  m a ło ­
o b ra z k o w a  z w b u d o w a n y m  ś w ia tło m ie rz e m , p ie rw sz ą  
k a m e r a ,  w k tó r e j  m ig a w k a  s z c z e lin o w a  (d o  1 /1000  

s e k u n d y )  u z u p e łn io n a  z o s ta ła  p rz e z  w b u d o ­
w a n y  s a m o w y z w a ła c z  i k tó r e j  m a tó w k o w y  
o d le g ło śc io m ie rz  u m o ż liw ił  t a k ą  d o k ła d n o ś ć  
n a s ta w ie n ia ,  j a k a  k o n ie c z n a  je s t  d la  n a jb a r ­
d z ie j  j a s n y c h  (d o  1 :1 ,5 ) o b je k ty w ó w  Z e issa . 
T ą  k a m e r ą  je s t  C O N T A F L E X  Z e iss  Ik o n . P o ­
s ia d a  o n a  p o z a  ty m  p o su w  b ło n y  s p rz ę ż o n y  
z n a c ią g a n ie m  m ig a w k i, o d e jm o w a n ą  ty ln ą  
ś c ia n k ę  i w b u d o w a n y  św ie tn y  c e lo w n ik  s p o r ­
to w y  sy s t. v a n  A lb a d a . J e d n y m  s ło w e m  
C O N T A F L E X  Z eiss  Ik o n  —  to  k a m e ra  p o d  
k a ż d y m  w z g lęd e m  d o s k o n a ła .

M au rycy  D ekobra.
F r a ń  z L iiw y.

PARYŻ, w czerwcu.
Popularny pisarz i podróżnik M aurice Deko­

bra, przejawia w ostatnich czasach ożywioną 
działalność na polu filmowem. Mowa tu ta j oczy­
wiście o pracy, bezpośrednio związanej z Dzie­
siątą Muzą, Dekobra był bowiem zawsze autorem  
chętnie i często filmowanym.

Kiedy znalazłem się obok Dekobry, w jego sa­
lonie, ozdobionym trofeam i, przywiezionemi ze 
w szystkifh stron świata, zapytałem :

— Co skłoniło pana do osobistego zajm owania 
się sprawam i filmowemi?

— Uważam poprostu, że film jest dzisiaj naj-

wotltj holońslłie i k w ia to w e

d z ię k i s w y m  s u b te ln y m  
w ła ś c iw o ś c io m , o d  w ie k u  
z y s k u j ą  s o b i e  u z n a n i e  
n a jw y b r e d n ie j s z y c h  pań

...a  b ło n y  o c zy w iśc ie

ty lk o  Z e iss  Ik o n .

S z c ze g ó ło w e  p r o s p e k ty  i n ie o b o w ią z u ją c e  d o  k u p n a  d e m o n s tr a  
e je  w s k ła d a c h  fo to g ra f ic z n y c h  o ra z  w

D o m  T e c h n ic z n o -H a n d lo w y  
J .  S E G A Ł O W IC Z , W a rs z a w a ,  M o n iu sz k i 2.

r
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OGÓLNOPOLSKI

W K R A K O W IE

Aihun Bunsch: „ P ortre t  
córk i“ .

S tan is ław  C hlebowski:  „D ziec i  pana S: Stefan F il ipk iewicz:  „Hozewie".  
W s z y s tk i e  z d ję c ia  A g .  F o t .  „ Ś w i a t o w i d "

T eo do r  A xen tow icz:  „Święcone".

Z murów krakowskiego Pałacu Sztuki prom ie­
niował zawsze czar twórczości artystycznej na 
całą Polskę. W gm achu Tow arzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych gościły arcydzieła G rottgera, 
Chełmońskiego, W yspiańskiego i Malczewskiego, 
k tóre wzruszały uczuciami współczesnych i prócz 
podziwu dla piękna budziły wiarę w moc i genjusz 
narodu. To też słuszną jest troska Towarzystwa 
o utrzym anie, roznieconego tara przed z górą pół 
wiekiem, znicza sztuki narodowej.

Obecna wystaw a twórczości artystycznej św iad­
czy, iż K raków  nie przestał być żywą m etropolją 
sztuki polskiej i że niem a przerwy w 'je j rozwoju 
od czasu powstania dzieł M atejki po dzień dzisiej* 
szy. Że tak jest, świadczą wystaw ione w salo­
nie 1938 dzieła znakomitych naszych plastyków,, 
którzy w iążą piękną tradycję /. współczesnym du­
chem, jak  dzieła profesorów Akadem ij krakow ­
skich, którzy otrzym ali dyplomy honorowe, a m ia­
nowicie: Prof. Teodora Axentowicza prof, St. 
Kamockiego, prof. J . M ehoffera, rek to ra  prof. 
Fryd. Pautseha, prof. Kazim ierza Sichulskiego, 
prof. St. Czajkowskiego, prof. Ap. Kędzier.kmgo,^ 
Alf. K arpińskiego, prof. Stef. Filipkiew 
H enryka TJziębły i Teodora Grotta.

Na salonie obecnym nagrody M inisterstw a W. R. 
i O. P. otrzym ał Dadlex Paw eł za „Kompozycję" 
M inisterstw a S. W. A lfred Terlecki „Zima w Za­
kopanem", M inistra Komunik. W ładysław Fusek 
„Kościół w Radziszowie", M inistra S karbu S tan i­
sław Janow ski „Cerkiew w Bukowinie", Funduszu 
K ultury Narodowej V lastim il Hofm an „Królowo 
Pokoju", Pow. Kom. K asy Oszcz. Mieszko Jab ło ń ­
ski, dyr. Alfreda Fal te ra  Miecz. Oracki Serwin 
„P o rtre t ppłk. Dienstl-Dąbrowy", Are. K. O. H abs­
burga Ludwik Puget „H. H. Rostworowski" 
(bronz), bar. Gotza Okocimskiego Zdzisław Prze- 
biudowski „Cyganki", Prez. m. K rakow a Adam 
Bunsch, inż. T. Stadnikiewicza Stanisław  Chle­
bowski „Dzieci", dawnego Resursu Krakowskiego 
Miecz. Filipkiewicz „Pejzaż z Gdyni", Członków 
Dyrekcji ^Tow. Sztuk Pięknych Stanisław  Bory- 
sowski „Kompozycja". Nagrody Prezesa Tow. Red. 
Nacz. Konc. „IKC" M. Dąbrowskiego: A ntoni S u ­
chanek, F ranc. Turek, Bolesław Baake, Ant. Pro- 
cajłowicz, Kazimierz Zieliński, W itold Chomicz, 
Zygm unt Król, W anda Grott, K. Krzywice. Wti- 
gons Lits-Cook: Tad. Łękowski, L inji Gdynia— 
Am eryka: Kazimierz Chmurśki, a firmy Iskra 
K am ieńsk i: A ntoni Procajłowiez.

m dd.

J óze f  Mehoffer: „ W n ę tr ze  cz
salonu



Z TEATRÓW 
WARSZAWSKICH.

- - - - - -  -r.7 -i

Teatr  K am era ln y:  „B y ro zu m  b y ł  p r z y  młodości'1 —  k o m e d ja  Ra- 
phaelsona. K. A d w en to w icz  w  roli Stefana G aye‘a i /. G ryw ińska,  
jak o  panna Brown.  F o t. S t. B rzo zo w sk i —  W a rsz a w a .

t e a t r  Letni: „ M e  trzeba  by ło  m nie  p r ze je żd ża ć“ —  farsa Guittona. Od  
lewej:  pp. H nydzifisk i ,  L eszczyń ska ,  G rabow ski,  B a lcerk iew iczów na  
i K arczew sk i .  Fot. Jan  M alarski — W arszaw a.

/ ca Ir Mały: „N owa
Dalila“ —  k o m e d ja  
Molnara. Od lew e j  pp.:  
Roland (B eren y i) ,  W y ­
socka  (I lona),  K a m iń ­
ska (M arja )  i W o sk o w -  

sk i  (V ivag).
F ot. S t. Brzozow ski, 

W arszaw a.

/ eatr N arodow y:  
„Gęsi i gąsk i“ — 
s z tu k a  BaluckHe- 

go. Na zdjęc iu  
M. Ć w ik lińska  w  
roli cioci Belci 
w ro z m o w ie  z M. 
K rzy m u sk ą ,  k tó ­
ra s tw o r zy ła  ka­
p ita ln y  ty p  cha­

ra k te ry s tyc zn y .
Fot. Jan  M alarski, 

W arszaw a.

T eatr  N o w y :  „S erce*  —  
s z tu k a  B ern ste in a .  W. B r y -  
d z iń s k i  w  ro li W incen tego  
i  J. S m o s a rsk a ,  ja k o  R ó ża .
Fot. Jan  M alarski — W arszaw a.

T eatr  Polski:  „Cyganerja  p a ry s k a “ —  p rze ró b k a  p rzez  T. Barriera p ow ieśc i  Murgera pod  tak im  sa m y m  ty tu łem ,  
w  po lsk iem  opracow aniu  M. Hemara. Na zd jęc iu  od  lewej:  E. B arszczew ska ,  ja ko  Mimi, M. M odze lew sk a  w  roli Mus-

se t ty  i M. Ż abczyńska ,  ja ko  Eemia.  Fot. St. Brzozowski — W arszaw a.

Małe „Q ui Pro  Quo“ : 
„Od czego m a m y  
rzą d9 “ —  rew ja . Na  
zdjęc iu  (o d  le w e j )  pp.:  
H. K am ińska ,  T. Olsza  
i M. Znicz w  skeczu  P- 

t. „ R zo d k iew k i" .
F ot. St. B rzozowski, 

W arszaw a.

S ez011 wiosenny w teatrach  warszawskich, a nawet 
i okres karnaw ałow y przeszły pod znakiem szarzyzny. Od 
dawna nie było już takiego okresu, aby w żadnym teatrze 
na dystansie kilku miesięcy nic nie wyskoczyło ponad 
poziom przeciętności.

W szarzyźnie obecnego okresu wyróżnić należy wzno­
wienie przez T eatr Narodowy „Gęsi i gąsek" Bałuckiego, 
nie granych w W arszawie od kilkudziesięciu lat. Ta 
jedna z nielicznych komedyj „wiejskich" Bałuckiego, 
która w swoim czasie m iała posmak satyryczny, obecnie 
bawi jako obrazek obyczajowy epoki, o doskonałym  ry ­
sunku postaci i miłej, choć naiwnej fabule. Z wykonaw­
ców na pierwszy plan wysunął sią A. Zelwerowicz, k tó ry  
w roli dzierżawcy Ktopotkiewicza stworzył m ajstersztyk 
gry  aktorskiej. Dawno nie widzieliśmy go w tak  pasu­
jącej do niego roli. dawno nas tak  nie bawił i wzruszał 
jednocześnie, dawno — to znaczy w skali życia tea tra l­
nego — od roku. Znakom ita nasza w irtuozką komedjowa, 
Mieczysława Ćwiklińska, zagrała rolę cioci Belci pierw ­
szorzędnie po aktorsku, jednak wrodzony wdzięk i ciepło 
nie pozwoliły jej stworzyć z postaci tej nieznośnego i nie­
sympatycznego babsztyla. Reszta wykonawców — bardzo 
dobra.

Trudno zrozumieć, dlaczego T eatr Nowy sięgnął po 
ostatn ią  sztukę Bernsteina „Serce", w której mocno już 
wiekowy autor, po szeregu sztuk naturalistycznych, nagle 
odkrył Amerykę: serce, k tóre zwycięża w walce z na­
miętnościami i k tóre wysuwa się na pierwszy plan w filo- 
zofji życiowej. Dużo komunałów, przy osłabieniu w ła­
ściwej Bernsteinowi techniki scenicznej. Z wykonawców 
najlepiej w ypadła J . Sm osarska, jako żona. Popraw nie 
zagrał męża T. Wesołowski, zaś reprezentant postaci do­
brotliwych, znakom ity a rty s ta  W. Brydziński, nie czuł 
się swojo w roli kochliwego starszego pana, k tóry  p ra ­
gnie się ożenić po raz trzeci i spraw y erotyczne ubiera 
w pretensjonalną okładkę z napisem  „serce".

W Teatrze Letnim wystawiono dla Dymszy farsę 
G uittona „Nie trzeba było mnie przejeżdżać", napisaną 
stylem  z przed trzydziestu laty , według starej recepty 
i często iry tu jącą  swą hzdurnośeią. Gdyby nie Dymsza, 
k tóry  w roli łobuziaka T ytusa w ygryw a wszystkie a tu ty  
swego zimnego komizmu, fa rsa  ta  byłaby nie do przyję­
cia. Aktorzy, którzy odwykli już od tego typu utworów 
„szufladkowych", robili, co mogli, lecz bez sukcesu. N a j­
lepiej jeszcze wypadł W. Grabowski w ro li starego tabe- 
tyka i Gella, jako  groteskow a s ta ra  panna. Typowo ko- 
medjowt. aktorka, Ola Leszczyńska, nie mogła nic poka­
zać w bezbarwnej roli panny młodej.

W Teatrze Małym „Nowa Dalila" M olnara jes t jednym  
z najsłabszych utworów tego fachowca komedjowego. 
Treść jej można zmieścić w kilku zdaniach: S tarszy pan, 
restau rato r, zakochał się w swej kelnerce. Jego żona zga­
dza się na rozwód wzamian za otrzym anie książeczki 
oszczędnościowej, reprezentującej eały ich m ajątek go­

tówkowy. Gdy książeczka przeszła do jej rąk, kelnerce 
odeszła ochota do m ałżeństwa z restauratorem . Całość 
przeprowadzona jest nader naiwnie i akcja nie zaciekawia 
widza. Obsada — personalnie doskonała, jednak fałszywa 
i wykonawcy nie pasu ją do narysowanych przez au tora 
typów, z w yjątkiem  Kurnakowicza, k tó ry  stworzył świe­
tną groteskę w roli piw iarza restauracyjnego.

W Teatrze Kam eralnym , propagującym  utw ory z pro­
blematem lub tezą, wystawiono komedję am erykańską: 
„By rozum był przy młodości", w której pow tarza się po 
raz nie wiem który  tem at miłości między mężczyzną s ta r­
szym, a młodą dziewczyną. Doskonale zagrał rolę s ta r­
szego pana K. Adwentowicz, natom iast p. Gryw ińska nie­
potrzebnie podjęła się ro li młodziutkiej dziewczyny, będąc 
z aparycji piękną dorosłą kobietą. Nader przyjem nie za­
gra ł młodego am anta Jerzy  Liedtke. Doskonałe wnętrze 
St. Jarockiego.

Sym patyczny teatrzyk „Małe Qui pro quo“ swym czwar­
tym program em  p. t.. „Od czego mamy Rząd?" umocnił 
w dalszym ciągu swoją pozycję na terenie W arszawy. 
Dymszę, który na jedną sztukę przeszedł do T eatru  L et­
niego, zastąpił tym razem Znicz, k tó ry  w szeregu skeczów 
zadem onstrował w skali kabaretow ej swój żywiołowy 
talen t komiczny. Obok niego doskonale prezentuje się 
Olsza, w piosenkach i skeczach przem iłą jes t Helena Gros- 
sówna, świetne groteski daje H alina Kam ińska, mile 
in terpretu je  piosenki Andrzej Bogucki, wreszcie konfe­
ransjer, W. Orłów, otrzym uje huragany oklasków za 
swoje typy, podawane na m arginesie konferansjerki. 
Osobne pochwały należą się „Chórowi Dana", k tó ry  z wy­
sokim artyzm em  wykonywa szereg piosenek, gorąco okla­
skiwany i zmuszany do licznych bisów.

T eatr Polski wystawił w opracowaniu M arjana Hem ara 
przeróbkę T. B arriera  z głośnej powieści H. M urgera 
„Cyganerja paryska". Powieść M urgera, sk ładająca się 
z szeregu obrazków z życia p ro le ta rja tu  artystycznego 
w pierwszej połowie ubiegłego stulecia, stała  się no­
m enklaturą usamodzielnionej od protekcjonizm u możnych 
falangi mniej lub więcej uzdolnionej rzeczy artystycznej, 
która z trudem  przebija się przez życie. N ajbardziej spo­
pularyzowała powieść M urgera opera Pucciniego, z li­
brettem, opartem  na tej powieści. „Cyganerja" Pucci­
niego, k tó ra na pierwszy plan wysunęła dramatyczność 
cyganerji artystycznej i k tó ra um iejętnie zasugerowała 
publiczności je j atm osferę artystyczną — bije na głowę 
przeróbkę B arriera, mimo subtelnej korekty H em ara 
W ykonawcy postara li się wydobyć z „Cyganerji" wdzięk, 
co im się w zupełności udało. Modzelewska (Mu- 
setta), Barszczewska (Mimi), Żabczyńska (Femia), Ziem­
biński (Rudolf), K ondrat (Cellino), Buczyńska (Wdowa), 
Woszczerowicz (Baptysta), Kaczm arski (Schaunard), Mi­
chalak (Marcel) i inni, pod spraw ną reżyserją Ziembiń­
skiego, oklaskiwani byli szczerze za solidną in terpretację 
swoich ról.



T H O - R A D IA

Setną rocznicę urodzin zn a ­
komitego kompozytora W ładysła­
wa Żeleńskiego, uczcił Kraków 
w ub. niedziele obchodem, na pro­
gram  którego złożyło sie nabo­
żeństwo w kościele M arjackim  
i odsłonięcie pam iątkowej tablicy 
na frontowej ścianie Starego Tea­
tru. Na tablicy tej umieszczono 
napis następującej treści: „W ła­
dysław Żeleński, 6. V II. 1837 — 
25. I. 1921. Natchnionemu kom po­
zytorowi, Twórcy i pierwszemu 
dyrektorowi K onserw atorium  T o­
warzystwa Muzycznego, honoro­
wemu obywatelowi m iasta K ra ­
kowa, zasłużonemu obywatelowi 
m iasta_ Krakowa, zasłużonemu 
pomnożyeielowi wielkości sztuki 
ojczystej — te tablice jako znak 
wiekuistej -pamięci położył Za­
rząd miasta, R. P. 1938“.

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili prez. Kaplicki, p. Zawi- 
łowski i p . Gawroński.

WŁADKI

Prezes T o w a r zy s tw a  M uzycznego  
w K rakow ie ,  p. G awroński,  w yg ła ­
sza przem ów ien ie  o Żeleńskim, ja ­
ko tw órcy  K onserum torjum  K ra­
kowskiego. O bok m ó w c y  tablica  
pam iątkow a, w m u row an a  w  ścianę  
gmachu Starego Teatru  w  K ra ko ­
wie, dla  uczczenia  se tnej roczn icy  
urodzin W ła d y s ła w a  Żeleńskiego. O lym pe  Grodna ma lat 17 i... podb ija  już cały  świat.  

Posiada takie  a tu ty ,  ja k  urodę, talent i g los fe n o m e­
nalny o cu d ow n em  brzm ieniu . Prasa u w aża  ją  za  
groźną ryw a lkę  D eanny Durbin. O lym pe  Bradna gra  

obecnie g łów ną rolę w  fi lm ie  p. t. „Rapsodia".
Fot. ,,PARAMOTWT".

O lym p e  B radna w  roli bohaterk i fi lm u „Rapsodia'
F o t .  ,.1 'A JtA M O U N T

M Ś C I C I E L EP rzeds taw icie le  w ładz  na u roczys tośc i  odsłonięciu  ta ­
blicy. W p ie r w s zy m  rzędzie  siedzą  prez.  d r  K aplicki,  
prezes P o lsk ie j  Akad. Umiej, dr W rób lew sk i ,  Boy-  
Żeleński, prof. Jach im eck i i inni. Na trybu n ie  prezes  
Z w iązku  T o w a r zy s tw  Ś p iew aczych  i M u zyczn ych  

p. Z aw iłow ski .
Zdjęcia Ag. F o t. „Św iatow id"

" p i ę k n a
na[p3LLf

ScenaL orc l ia  Young  
chard Grccne, 
du e t  m iłosng  z 

„Mściciele* u d z ia ł  w p o w s ta n iu  H in d u só w  w In d ja c h ,  w re szc ie  s ą  p o d e j 
r ż a n i  o p rz e m y t b ro n i w H is z p a n ji .

Z b ły s k a w ic z n a  s z y b k o ś c ią  p rz e rz u c a  n a s  re ż y s e r  z je d n e g o  
k o ń c a  ś w ia ta  n a  d r u g i ,  je s te ś m y  ś w ia d k a m i s e n s a c y jn y c h  
z d a rz e ń , ro z m ie szc z o n y c h  u m ie ję tn ie  w a k c j i .  G łów ne ro b  
w ty m  e m o c jo n u ją c y m  o b ra z ie  g ra n e  s ą  p rze z  ta k ic h  a k to ró w , 
ja k  G eo rg e  S a n d e rs  (p a m ię tn y  z f i lm u  „ W  c z te ry  o c zy “ ). D a  
v id  N iv en  (z n a n y  z f i lm u  H uragan**). C. A u b re y  S m ith  (p u ł­
k o w n ik  z f i lm u  „ S trz e le c  z Bcngali**) i R ic h a rd  G reen e , n ow y . 
2 3 -le tn i a m a n t ,  im p o r to w a n y  z A n g lji .  J e d y n ą  k o b ie tą  w ty m  
f i lm ie  j e s t  L o r e t ta  Y o u n g .

Fol „20th CENTURY FOX‘

W y tw ó rn ia  .,2 0 th  C e n tu ry -F o x “  szczy ci s ię  w y p ro d u k o w a ­
n ie m  n a p ra w d ę  w a r to ś c io w e g o  f i lm u , k tó re g o  r e a l iz a c ją  z a ją ł  
s ię  tw ó rc a  „ H u rag an u * *  s ły n n y  J o h n  F o rd . T e m a t te g o  o b ra z u , 
to  s e n s a c y jn a  h i s to r j a  4 -ch  m ężczy zn , k tó rz y  p o s z u k u ją  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie  z a b ó jc y  ich  o jc a .  A k c ja  „M ścicieli** d z ie je  s ię  
w A fry c e , A m e ry c e  i c zęściow o  w E u ro p ie .  P o p rz e z  ty s ią c e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw  c z te r e j  m ś c ic ie le  ś c ig a ją  p o tę p ie ń c a , k tó r y  
w y rz ą d z ił  im  n a jw ię k s z ą  k rz y w d ę , j a k a  m oże  s p o tk a ć  cz ło ­
w ie k a  M im o w o li s ą  u w ik ła n i  w re w o lu c ję  h is z p a ń s k ą ,  b io rąPARIS



wolny od alkalji Specjalny Shampoo 
zachowuje blond włosom ich natu­
ralny jasny kolor i przywraca go, 

gd y włosy ściemniały.

wolny od alkalji Specjalny Shampoo 
do ciemnych włosów podkreśla ich

I—1 kasztanowaty odcień i nadaje im 
piękny połysk.

K I I S *  m  l \ I l*  upoważniający do
losowania nagrody

P.,A...ib n o w e  f i l m y .
r * ! ' w  " F l r l r W W ™  Dwa ciekawe film y u jrzym y niebawem na naszych

ekranach. Będą to:

„ P Ł U G  I  G W I A Z D Y ”
A - Z  s

f W W

EXODUS.

D w ór  hr M orstinów  w  P lawowicach .

L. H. Morstin, n a jw y b i t ­
n ie jszy  w spó łczesn y  d ra ­
maturg  po lsk i ,  laureat 
tegorocznej nagrody lite­
rackiej m. K rakow a, koń­
c zy  obecnie nową sz tukę  
teatralną p. t. „E xodus“ , 
k tó re j  treścią będzie  w y j ­
ście Ż yd ó w  z Egiptu. R ó­
wnocześn ie  na ryn k u  
księgarsk im  ukazała  się  
p o e ty c k a  parafraza A n ty ­
gony  Sofoklesa, pióra  
Morstina, zaopa trzona  

w stęp em  autora.

którą reprezentować będzie w tym  obrazie Ginger 
Rogers w towarzystwie amanta Jamesa Stewarda.

F ot. .R .  K . O. Ratjio"

reżyserji Johna Forda, w którym ujrzym y w głów­
nych rolach Barbarę Stanwyck i Piestona Forstera.

Fot. „R . K . O. R adia*

„ D A M A  Z T E M P E R A M E N T E M ”

9ieiterwsze 
wrażenie -

piękne wło sy!
Jak wielkie znaczenie  dla kobiety majq wy­
pielęgnowane w ło sy! Podnoszę urok nawet 
najpiękniejszej twarzy. C z y ż  nie stanowi to 
w ystarczajgcej zachęty do stałego i regu­
larnego używania w łaściw ego Sham poonu ?



m y d l ą

ma: to
działa
tkanki

SH A M P O O  P A L M O L I  V E  
w yrabiany na olejku oliw ­
kowym  pie lęgnuje  w łoiy, 
jak M Y D ŁO  P A LM O LIV E

cerą. ^
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„HOTEL HOLLYWOOD"
O bok r e p r o d u k u je m y  da lsze  d w a  zd jęc ia  z f i lm u p. I. 
„H otel  H ol lyw ood"  —  jednego  z n a jw ięk szyc h  obra­
zów  tak  pad  w zg lędem  oryg inalności treści, ja k  i je j  
przeprow a dzen ia  i w y p o sa że n ia  a r ty s tyczn eg o  p o ­

s zczegó lnych  scen. W g ig a n tyc zn y m  ty m  f i lm ie  bo­
haterem jes t  u lubieniec publiczności f i lm o w e j  Dick  

P owell,  g w iazda  w y tw ó r n i  „W a rn er  Bros1'.
F o t. „ W A R N E R  B R O S "

Rezygnuje Pani 
z  powodu

braku czasu?
N ie ! R acjo n alne  p ie lę g n o ­
w an ie  cery  nie w y m a g a  
iu ż  c ig g łe g o  eksp erym en ­
to w an ia , a b so rb u ją ce g o  
d u żo  c z a s u  i p ie n ię d zy! 
W  B e n i g n i n i e  zn a jd u je  
Pani ten śro d ek, który Je j 
cerę  gruntow nie o czyśc i, 
o d ś w i e ż y ,  o d m ł o d z i !

KREM •  MYDŁO •  PUDER

Z c y k lu  „ P r z y s ło w ia  polskie**.
R ebus .

(U ło ży ł ..W ircnel"  — Klub Szaradz. w W arszaw ie).

C zte ry  w y ra z y  —  to  c a la  t r e ś ć  re b u s u .

N ad B z u r ą .
S z a r a d a .

U łoży ł  „ B y w a l c e 4*.

J e ż e l i  s ie  p o p ra w ią  c za sy  
I w s p a k  f t rzy-czwarte  p ó jd ą  w g ó rę ,
P rz y p o m n irn  so b ie  g ó ry , la sy  
I u k o c h am y  znów  n a tu r ę .

ż  m le czk iem  od k ro w y  t r z e c i a - w tó r a  
S m ak o w a ć  betiz ie  n a m  od r a n a ,
W s p a k  t r z y - w s p a k  ra z -d w a  pól  i B zu ra  
U ro k iem  n ęc ić  n ie s ły c h a n y m .

W sz y s tk ie  r a z - c z w a r t e  d ą ż ą  c a le ,
P rze z  ro k  o k rą g ły  o te ra  m a rz ą ,
J a d ą  zm ęczone  i z w io tc za łe ,
W ra c a ją  z o p a lo n ą  tw a rz ą ,

By znów  p rz y  b iu r k u ,  c zy  m a sz y n ie  
O ra ć  od r a n a  aż  do  z m ro k u ,
C zekać , aż  zn o w u  ro k  u p ły n ie  
1 ż y c iu  d o trz y m a ć  k ro k u .

Z a ro z w ią z a n ie  p o w y ż sz y c h  dw óch  z a d a ń , r e d a k c j a  „ Ś w ia ­
to w id a 4* p rz e zn a c za

t r z y  n a g r o d y .
F ie rw s z a  zł. 20.— , d r u g a  zł. 10.— , trz e c ia  p r e n u m e r a ta  

m ie s ięc z n a  „ Ś w ia to w id a 44.
R o z w ią z a n ia  n a le ży  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  dod  n ia  2 lip c a  

1938 r .  w ra z  z z a łąc z o n y m  k u p o n e m .

R o z w ią z a n ie  z  Nr. 23.
A R Y T M O G R A F :  W  w a ż n e j  k łó tn i  P i o t r  i  P a w ie m  

n i g d y  s ię  n ie  zgodzi ,
P i o t r  n ie  w ie ,  o co idzie ,

P a w e ł —  o co ch o d zi.
S Z A R A D A :  P o la  w o ła j ą  o rac zy .

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z  Nr. 23 n a d e s ła li ;

J ó z e f  S o w a , O s t ró g ;  M a r ja  S a b e lm a n , W a r s z a w a ;  M a r ja  
J a g o d z iń s k a ,  M ię d z y le s ie ; C ez a ry  W ła d y s ła w  Z a m iń s k i,  W a r  
s z a w a ; W ac ła w  P o g o d z iń s k i,  W a rs z a w a ;  K o ło  S z a ra d z ia r s k ic  
Ś w ie tl ic y  irn. A . M ick iew ic z a , W a rs z a w a ; J a d w . S zw ed o w sk a , 
K a le ń ;  J a n  J a n is z e w s k i ,  Ł o m ża ; J .  K a c z m a rk ó w n a , G n iezn o ; 
E r y k  U n v e r r ic h t ,  P a w łó w ; J a n  M a rc in k ie w ic z , O tw o ck ; J a n  
S y s a k , N o w y  S ąc z ; J a n  J a n c z e w s k i ,  W iln o ; L eo n  L e b e n s a r t ,  
P o d h a jc e ;  S ta n . G ra b o w sk i, P ło c k ; W ła d y s ła w  G a la n t ,  C zort 
k ó w ; K a ta r z y n a  P a ją k ,  T a r g a n ic a ;  R ó ża  P r z y łu s k a ,  R u sk ie  
P ia s k i ;  S te f a n ja  T o m a s z ew s k a , W a r s z a w a ;  M ira  L ilp o p o w a , 
W ło c h y ; M odro  L u c ja n ,  D u b e cz n o ; W o jc iec h  H u s s a rz e w s k i,  
K rz c ię e ic e ;  W ło d z im ie rz  J a n k o w s k i ,  Ż y w ie c ; O lg ie rd  N ie w o d ­
n ic z a ń s k i,  K o w e l; N. K a z im ie rz  K o z ło w sk i, W a rs z a w a ; M a r ja  
g m u n t  T ie tz , W a r s z a w a ;  F i le k  z B a ra n o w ic z ;  J a n u s z  R o m an . 
W a rs z a w a ; S ta n is ła w a  M ik o w sk a , W a r s z a w a ;  T a d e u sz  W ędzi 
S tru b e l ,  W a r s z a w a ;  A l in a  O Ib ry  c h  tó w  n a , W a r s z a w a ;  Zy 
łow icz , L w ó w ; O lg a  K o n d r a t iu k ,  T o r u ń ;  Z o f ja  N o w o g ro d z k a , 
K ra k ó w ; M a r ja  B a w o ro w s k a , K lim ie c ; J ó z e f  S te fa ń c z y k , P a ­
b ia n ic e ;  E u g e n ju s z  D w o rs k i, L w ó w ; J .  K o n o p a d a , C ie ch a n ó w : 
M ieczy sław  M ęd z y ck i, Ł ó d ź ; K a z im ie rz  W aw rzy n o w ic z , Po 
z n a ń ;  I r e n a  F i j a ł k o w s k a ,  Ł o m ża ,  (zł 20,— ); J a n i n a  M iodow i 
czó w n a , G n iezn o ; E. B e y e r , G n ie z n o ; G a b r ie la  M iodow icz , 
S tr z e lm o ; E u g e n ju s z  D o w m an o w icz , L w ó w ; R o m an  D z iu b iń ­
s k i,  W a r s z a w a ;  W ł. Y u e rg e n so n , G n ie zn o ; Z of ja  C zechow icz, 
Sądów -a W is z n ia ;  J e r z y  C zechow icz, G ró d ek  J a g . ;  „W . H ., S t a ­
n is ła w ó w 44; J o l a n t a  F r a n k o w s k a ,  Ł ódź ; E d w a rd  S u c h o rz e w sk i, 
W a r s z a w a ;  A n a to l K a cza ro w .sk i. Ś w id e r; Z o f ja  B o u la n g ć , 
B rw in ó w ; J a d w ig a  Z a le s k a , W a rsz a w a ; W ła d y s ła w  -R aszu- 
b o w sk i, G d y n ia ;  J a d w ig a  W y so c k a , G d y n ia ;  W ła d y s ła w  B e- 
k e r. B ia ła  K ra k o w s k a ;  J a n  K ie re p k a ,  B u d za n ó w ; B ro n is ła w  
T o m asz ew sk i p o r . ,  K o w el; M iecz y sław  R y d e l ,  Ł ó d ź ; d r  H e len a  
O p ie liń s k a , P o z n a ń ; m g r .  J ó z e f  C zo łba, T o r u ń ;  J ó z e f  M ie ­
s zczak . G ło w n o ; J a n  C zy żew sk i, K rak ó w '; T e o fil S o b e ck i. P o ­
z n a ń ;  Z b ig n ie w  P a c io re k , N o w y  S ą cz ; E m il ja  S ip o w iczo w a . 
B ra s  ła w ; J a n i n a  M a je w s k a ,  S o s n o w iec  (zł 10.— ); K . Ć w iert-

Z a m a w ia j na te re n ie  W . W G dańska  
tr h o tela ch , re s ta u ra c ja c h  i k a w ia r­
n iach  tylk o  po polsku .

<̂J
Z a  d a f o e  ś w ia d e c tw a

4i35k n a j o d p o w i e d n i e j s z a  
n a g r o d a  — to  płyty, 
b ło n y  i p a p ie r y  f o t o ­
g r a f i c z n e  „ E R O ” 
Z w ł a s z c z a  p o c z ą t k u ­
ją c y  w i n i e n  u ż y w a ć  
tylKO n a j le p s z y c h  m a ­
t e r ia łó w  - a  w ’ą c f, £ R O ”

„ E R O ” u ła t w ia  p r a c ą  
f o t o a m a t o r o m

^  Wasze 
wloty uzyskała
złocisty połysk

Tylko 
/ e d e n  shampoon
ROZJAŚNIĄ
włosy o 2-4  odcienie
W ypróbujcie ten zadziwiający, nowy sham poon dla blond wloaow, 
który w kilka minut i tylko za parę groszy rozjaśni w asze  w łosy o 
2—4 odcienie. Będziecie zachwycone nowym, olśniewającym  połyskiem  
i pięknem W aszych włosów, wspaniałym złocistym blaskiem, spoty­
kanym zazwyczaj tylko u dzieci. STABLOND jest to oryginalny sham­
poon dla blondynek, dostosowany do wszelkich w łaściwości wratli- 
wych blond wloaów. STABLOND jest pozbawiony wszelkich azkodii- 
wych środków barwiących i tleniących (co dla blondynek jest specjalnie 
ważne), nie zawiera żadnych ostrych .pozbawionych mydła chemi- 
kalii, które wysuszają naturalne tłuszcze w łosów i naruszają ich 
korzenie. Jeżeli zależy Wam jedynie na środku tleniącym, m e 
kupujcie STABLOND’u, lecz jeśli pragniecie uzyskać jasne, czarujące 
w łosy, wtedy STABLOND jest Jedynym dla —  
tego celu shampoonem. Torebka STABLOND u ^  
wystarczy teraz na dwukrotne umycie włosów.

STA-BLOND W
S P E C J A L N Y  S H A M P 0 0  D L A  B L O N D Y N E K

CENA 
Z N I Ż O N A

n ia k ó w n a , Z a k o p a n e ; K lu b  P ra c o w n ik ó w  S. A . „ G a z o lin a 44, 
B o ry s ła w ; Z rze sze n ie  P ra c o w n ik ó w  B a n k u  G osp. K r a j . ,  D ro ­
h o b y c z ; M ery  P iw o w a rc z y k o w a , B o ry s ła w ; B e t ty  H e rz b e rg , 
B o ry s ła w ; W ilh e lm  H e rz b e rg , B o ry s ła w ; F r a n c .  H e rz b e rg , Bo­
r y s ła w ;  A d a m  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; K a ro l  Ł u k a s ie w ic z , 
B rz e ż a n y ; Leon T r a w iń s k i .  P o z n a ń ;  H e le n a  C elew dczow a, 
S ta r y  S ą c z ; M a r ja  J u rc z y k ó w n a ,  P sz ó w : H . Z ie liń s k a , K r a ­
k ó w ; A d am  D ą b ro w s k i,  O s t ro łę k a ;  M iec z y s ła w  K a r a ś ,  W y sz ­
k ó w ; Z y g m u n t R ó ż a ń s k i, W iln o ; T o m asz  R y b k a , W y so k ie  
L i te w s k ie ;  H e le n a  K o ła k o w sk a , W a r s z a w a ;  I r e n a  K u c ze w sk a , 
G d y n ia ;  M a r ja n  F e d u s z k a , S ta n is ła w ó w ; K a r o l in a  S o sz y ń ­
s k a , C h rz a n ó w ; U risaulti B o c h y ń sk a , G n ie w ; T a d e u sz  K u c z a , 
Z a k o p a n e ; Iz ia  W o ź n iak ó w n a , G o rlic e ; J a n i n a  D o b ro w o lsk a , 
T o r u ń ;  k p t.  K a ro l H o lly , W ło c ła w e k ; A le k s a n d ra  J a c z y ń s k a ,  
W a r s z a w a ;  E d w a rd  P ro ta s e w ic z , W o ło m in ; C zesław  B ła ż e je w ­
s k i, Z ą b k i;  A le k sy  W ac h o w s k i, W a rs z a w a ; S ta n is ła w  W eiss , 
W a rs z a w a ; „ E f r o s “ , W a rs z a w a ; I g a  K ra ś n ia k ó w n a ,  K ra k ó w ; 
M a r ja  J a g u s iń s k a ,  K ra k ó w ; S ła w o m ir  D ram o w ic z , M oło- 
d e c z n c ; W o jc iec h  L e w iń s k i,  C ie c h a n ó w ; J u l j a n  D a rm a s , B ia ­
ły s to k :  Z b ig n iew  B ło ck , D ą b ro w a  G ó rn ic z a ;  W o ro b jo w  Ser* 
g ju s z , K ra k ó w ; H u g o n  W eick , Ł ó d ź ; K a s y n o , K o m a rn o ;  L eo n  
F e r-O g a n ja n , K a to w ic e ; E . J a s ii tk o w ie ż o w a , O s tro w ie c ; J u -  
I ja n  J a n ik ,  W ę g ie r s k a  G ó rk a ;  A . L o e g le ro w a , L w ó w : inż .
Z y g m u n t S ło w ik o w sk i, W a r s z a w a ;  m g r . M ich a ł K ró l,  J a s ło ;  
S i.e lan  B ąk o w sk i, K ra k ó w ; W a n d a  B a ra n c e w ic z o w a , B ia ło ­
w ie ż a ; S ta n is ła w  P o d s ia d ły , G ru d z ią d z ; T a d e u sz  B rz e s k i,  W a r ­
sza w a : K a z im ie r a  B ie l iń s k a ,  S ie rc z a ;  J ó z e f  S to jk o , W ło c h y ; 
A n to n i Ć w ięk a ła , K o sz to w y ; M a r ja  R a k o w s k a , P o z n a ń ; W i­
to  M M a je w sk i, W a r s z a w a :  R u d o lf  D a n io , S a m b o r;  J e r z y  J a  
n u sze w sk i, L e g jo n o w o ; A n n a  U Jicka , L u b l in ;  B a r b a r a  K l im a ­
sze w sk a , P o z n a ń ;  I r e n a  D z ia n o łtó w n a , G n iezn o ; iuż . A d am  
L ew ick i, K o s ó w -H u c u ls k i;  m g r .  W ł a d y s ł a w  W e i g e r ,  H r u b i e ­
szów, p r e n u m e r a t a  m ie s ięc z n a  „ Ś w i a t o w i d a 41 od 1— 31 V I I  
1938 r . ) ;  E u g e n ja  B u k o w sk a , G o s ty ń ; N. B ra n d t ,  K o n in : J o la  
i H a la  K o w a lc z y k ó w n e , Ł ó d ź ; B o le sław  P i tu ła ,  S t r y j ;  J e r z y  
B o h u szew icz , W iln o ; K . W o jc iec h o w sk i, W ie lu ń ; S te f a n ja  
1‘io z d ó w u a , B ia ła  K r a k .;  S ta n is ła w  S to la rz e w ie z , B ia ła  
K r a k . ;  L ila  M a ś la n k o w a , M sz an a  D o ln a ; k s . J u l j a n  A r l i te ,  
w icz, M ycliów ; k p t. P ile c k i,  P rz e m y ś l; I r e n a  L e w ic k a , L w ów : 
S ta n is ła w  G ło w a ck i, C ie ch a n ó w ; M a r ja  C h a c h lo w s k a , K ra k ó w ; 
S te fa n  R a k o w s k i, P o z n a ń ; W a n d a  S o se n k o w a , K ra k ó w ; K r y ­
s ty n a  L u b ie n  ie c k a , W a rs z a w a ; J a n  N o w acz y k , Ł ó d ź ; H a l in a  
T u r s k a ,  M ie js k a  G ó rk a ; A d am  P il le r ,  K ra k ó w ; Z. B la t t ,  Ł ó d ź ; 
J a d w ig a  G u s tek o w a , S a m b o r;  P o r .  J a b ło n o w s k i ,  S ta w y ;  B ro ­
n is ła w a  R a m u łto jm , J e ż ó w ; E . K id y b a ,  W ło d z im ie rz ; B o le­
s ła w  Z ie liń s k i,  G n iezn o ; W . P o n iń s k i ,  C z ę s to c h o w a ; R o m an  
Ł e m p ic k i, L w ów ; m g r . J ó z e f  S z c ra la , O po czn o ; T a d e u sz  B ła - 
ż y ń sk i,  C zo rtk ó w .

N a g ro d y  o tr z y m a li  p p , I r e n a  F i ja łk o w s k a ,  Ł o m ża , u l. P ie - 
rac-kiego 14 (zl 20. )„ J a n i n a  M a je w s k a , S o sn o w iec , S ta ­
sz ica  25, rn. 3 (zł 10. ) o ra z  m g r .  W ła d y s ła w  W e ig e r , H r u ­
bieszów , P ił s u d s k ie g o  56 ( p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  od  1 do  31 
lip c a  1938 r .) .

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTI;
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAW IE, LW OW IE I WlILNIE.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: K raków , W ielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (cen tra la ), 150-61, 150-62, 150-63, 150-61, 150-65. 
Oddział w W arszaw ie: K rakow skie  Przedm ieście 9, Teł. 5-51.90. 
N um er konta P . K. O. w K rakow ie 401.200 w W arszaw ie 140-725. 
Przekaz rozracbuukow y N r. 2 przez U rząd Poczt. K raków  2.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli się ria trzy  lam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm 
w  jednym  łam ie 1 zloty. Ogłoszenia zam ieszczone jako  jedyne na 
stron ie  (tak  zw ane ,,solus“) — 1 mm. w  jednym  lam ie 2 złote. 
Ogłoszenia, zam ówione jako  jedyne na s tron ie  (,.so!us“), jeżeli ze 
względów technicznych nie będa mogły być zam ieszczone według 
zlecenia, będą d rukow ane  jako ogłoszenia zwykle po cenie norm alnej.

R eklam acje w sp raw ie  n ieotrzym ania  lub późnego doręczan 
egzem plarzy należy wnosić niezwłocznie, pisem nie, do Urzęc 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie w prost do A dm inistrac. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  zł. 6.50. Zagranicą  zł. 9.50. 
P ren u m era ta  miesięczna zł. 2.20. Zagranicą zł 3.20. 

W ydawca i naczelny re d ak to r: M A R J A N D Ą B R O W S K
K ierow nik lite rack i i re d a k to r odpow iedzialny: D r. JÓZEF FLAG 
Zakłady G raficzne „ l  K. C,“ pod zarządem  Franciszka Czajk
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